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·trumanowsko-deweyowskiei koalicii 
· militarystów i ba.nkieróW 

nieważ celem kh w Niemczech było i jest do
prowadzenie z powrotem do władzy tych kół 
przemysłowych i mon.opoli&tyc:myc:h, które 

0 UtrwalenJ•e pokOJ•U 1• z d • d Stwierdre.jąc, że koła .rządzące USA zdra-go . ę mię zy narO- dzily RO<lSevelta, Wallace określił je jako koa 

dami - zobowiązu1· e się walczyc' •----dydat licje militarystów oraz sfer bailkowych i mo-
a.CIII nopolistów naftowych. Przypomniał on swe o-

Partii PostępoweJ· na p d t USA strzeżenia. sprzed dwóch lat, k.dedy był jeszcze rezy en a członkiem gabinetu Trumana, że linia polHyki 
FI~'.ADELFIA (PAP) .. - Wśród olbrzymichl 6) walki 0 prawa 'świata pracy, zarówno amerykańskiej będzie prowadziła do wzrasta-

e>wa;łl zeb~anych tłum?W: H.enry Wa_Jlace wy- p~oletaria'tu i;ziejskiego, jak i wiejskiego prze- jącego międzynarodowego napięcia. 
głos.l qodz.mne przemow1erue, w ktorym wy- crwko trwonieniu dóbr i zasobów amerykań- Wallace podkreślił, że ostrzeżenie to złożył 
raził na wstępie zgodę na przy jęcie z ramienia skich. jeszcze prred wydarzeriiam~ w Grecji, we ·wio 
Partii Postępowej kan~ydatury J'/.a stanowisko Program swój Wallace określił jako pro- s.z.ech i w PalestY'llie. 
~rezyd~nla St~n~w . Z1ednoczonych. Wallace gram postępowego kapitalizmu, który będzie Wallace oświadczył następnie, przy oma
""'.Y91os;1ł przf'.mow1en:e. Il;1~ w gma~hu konwoo- bronił „twórczych sił niepodległych jednostek wianiu kryzysu berlińskiego, że z.ostał on spo
~ł1• ktory mogł :po~mesc1c zaled:wi-17 18 .t1'.s· .o- przeciwko pętom monoP<>li". wodowany prze.z amerykańską politykę w Eu
"'ob, . lee.z .~a na.Jw1ększym .stacLiome m1eisk1m „Zobowiązałem się - poiwdedzial Wallace rop.ie. „Niemcy będą centrum każdego kryzysu 
w .FLladelf11, gdzie z7brało się r;>0nad 35 tys. lu- - do walki przeciwko strachowi, 'którym twór międzynarodowego - powiedział on - jak 
d~i. Celem. us!y.szema Walla~e a przybyły Sf!e- cy histerii i paniki chcą przesłonić masom a- długo Stany ZjednoczO!Ile nie poro2umieją się 
c1c;ilne pociągi /ego nvolenników z 10 wielkich merykańskim prawdziwe przyczyny obecnej ze Zwjązkiem Radzieckim. Jednakże rządzące 
:~.st, w tym z Nowego Jorku około 5 tys. o- sytuacji światowej". I koła amerykańskie :nie chcą tego uczynlić, po· 

Wallace przedstawił oraz. jeszae swój pro
gram wyborczy i wystąpił z druzgocącą kryty
ką prcgramów wewnętrznego i zagranicznego 
demokratów oraz republikanów. Represje rządu włoskiego 

Mówca podkreślił, że Parma Postępowa na-
wiązuje do tI'ady>eji Jeffersona, Lil)Colna i Roo- W Stosunku do działaczy robotniczych 
sevelta. W przeciwieństwie do kandydatów o- RZYM (~AP). - DZJi·ellllJik „Unita" donosi, cesy 57 czŁonkom związków zawodowych oraz 
bu starych parli.i, którizy zobowiązali &ię wo- · 
bee kliki wojskowej 1 o!igarchiii finansowej do że policja włoska przeprowadza w dalszym clą Związku Byłych Partyzantów. W prowincj'i Sie 
kontynuowania militarystyc1Jlej :I imperiali- gu aresztowania w&ród działaczy związków za- na ma wkiótce stanąć przed sądem około 100 

1 
dzi.alaczy robotniczych. W San Salvatore aresz błogosławiły i ~na'!lsowały faszy= memiecki 

stycz.nej po ityki USA, ma on jedynie zobowilł wodowyc.lt i wśród robotników, którzy brali towano około 50 osób. Ares.ztowaJlllia przepro· i były 6pra:wcami hitleryzmu w Rz-eszy. 
zania wobec ma6 ameryka.ń6.kkh. Polegają one udzial w strajku protestacyjnym po zamachu wadzane 6ą również w Turynie, B.olorili. i Nea- W zachodnich Niemczech - &twierdził Wal 
na obietnicy: na Togliatli'ego. We ·Florencji wytoczO'llO pro- polu. (Ciąg dalszy na str. 2-ef) 

l) postawienla praw ludzkich na naczelnym 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111l111111i11111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
miejscu, 

2) odebrania właqzy w USA z rąk wielkich p d k · e K p J 
monopoli i międzynarod-0wej tinansiery, r a. w a o o n gr e-.- s·1 e· ·,. 

3) pokojowych rokowań ze Związkiem Ra-
dzieckim oraz utrwalenia pokoju bez poświę-

cania interesów mas amerykańskich, T•to • Rank • •d '( d D • t · • M J• • ' 
4} wzmocnienia ONZ jako nadrzędne/ ill&ty- I 1 ow1cz. I ą w s. a . y orr10 a ... 1 usso 1n1ego ' 

tucji , powoływanej do pokojowego rozwiqzywa MOSKWA PAP. - Korespo!lldent .dziennika\ go przez kierownJ.ctwo partyjne wobec wszy· I ~ódców, mają ok:reślony cel zastras.zenlia mas 
nia międzynarodowych aporów, „Prawda" donos-i z Belg·radu !IM temat kongre- stkich członków partii, którzy wyrażaliby naj partyjnych i zmus~a. delegaitów kongresu 

5) użycia prestiżu i potęgi Stanów Zjedno- su Komu'lllistycznej Partii! Jugosłowi~skiej. 

1 

mniejszy sprzeciw w stosunku do Linii Tito- do ślepego głosowania na wszystko, co bę-
czonych dla pomocy ludności świata, a nie jej . „Kongres KPJ prz.ygotowywał .61ę 1 odbywa Rarikow1cza. · dz.ie podyktowane ptzez dykta.to.rs:ką górę KPJ. 

•w•y•zy-s•W•~-a•c•w•m-•i-w•ł•~-oo•m-·--------•s•1•ę_w_w_a•ru•n•k•a,•c•h-s•1•~•e~g~o-t•e•.r•ro•ru-,•s•to•so-w•a•n•ed- fu~s~~~d~k~~.s~~ fu~s~~~w~~~~~ 

,,Obywatelu, mówcie na temat/ ... " 
Wyrzut tego rodzaju pod adresem mówcy I do głosów lud:d pracy, którzy, coprawda. nle 

mbotQ.ika lub chłopa, robotnicy lub chłopki zajmują żadnych stanowisk urzędowych, ale 
rozlega się jeszcze nie raz z za stołu prezydia! często bardzo dobrze dostrzegają błędy popeł-

· nego. Ma on niekiedy swoje uzasadnienie. Są nia.ne przez kierowników tych lub innych J.nsty 
prawie w każdej organ3zacji czy lnstytuc.Ji ta- tucji czy zakładów. 
cy „zawodowi" mówcy, którzy mają na każdą Na śliską i niebezpieczną drogę wstępują cl 
okazję jedno przemówienie. Najczęściej jednak kierownicy, którzy nie chcą się wsłuchiwa · 
rozlega się ów okrzyk przewodniczącego wów- w głosy krytyki I którzy nie lubią publicz'llie 
czas, gdy mówca-robotnik czy robotnica, chłop przeprowadzać samokrytyki swej własnej d'Zia
czy chłopka poruszają w swoim przemewieniu łalnoścl. Wielcy nauczyolele klasy robotni
temat niewygodny lub n.ieprzyjemny dla kiero- a:ej MilJlks i Engels, LenJn l Stalin pow·iele
wników tej czy lnnej instytucji, prz:edsiębi?r- kroć ostrzegali, że niewsłuchiwand.e się w gło
stwa lub orgcmizacJ', gdy pod adresem kiero- sy krytyki i nieprzeprowadzanie samokrytyki 
wników pada s'lowo krytyki ze strony ludzi mu~i prowadzić takich kiuowników i takie or
pracy nde pia'Sltujących wysokich urzędów. ganlzacje do pogłębienia swoich błędów, a nle-
Byłem niedawno na zebraniu partyjnym w rzadko do całk.!>witego zwichnięcia. Przecież 

pewnej większej fabryce. Tematem obrad były nie co innego sprowadz.fto na manowce przy
uchwaly .1ipcowegn. Plenum K<:>mitetu Central- wódców Komunistycznej Partl.f Jugosławii -
nego Pcl,skiej Partii Robotniczej. W dyskusii Tito, Kardela 1 innych_ , . . 
zabrał głos robobtik, który wskazał na nlesu- Prcyznfl'J~y: brak jeszcze u większości robotni 
mlenną pracę kierowników fabrycmych kol.o- ków l chłopów, robotnic; ł chrop.ek kunsztu wy 
nit dla dzieci robotniczych. Przewodniczący stawiania swoich myślt, - brak kultury srowa 
przerwat mu: - towarzyszu, mówcie na te- móW'ionego. Ale skądże mieli nabyć tej umiejęt 
mall" Zabrała głos robotnJca, wskazywała na ności 1 , 
mamotrawną gosp<Jdarkę surowcem. Przewo- Pr:zecież chyba nie za czasów sanacyjnych, gdy 
dniczący zwrócił JeJ uwgę: - towarzyszko, groziło więzienie tub Bereza Kartuska za każ
prosimy, żebyście się trzymali tematu refera· de śmielsze s.-:>wo wY'Powled:ziane przez robo· 
tul" tnika lub chŁ<Jpał Przecież chyba nie za oku· 

Robotnica mówiła 0 nieporządnym stosunku panta niemieckiegoł 
niektórych majstrów do swej pracy, d<J swego Ludzie pracy dopiero teraz w Polsce Ludowej, 
miejsca pracy, wskazując, że taki majster nie małą możność skorzystać w pełni z praw oby
może mieć autorytetu Jl robotników. Przewodni watelskich i Wypi>wladać głośno swoje u.wagi i 
czący zga'llif ją, że mówi nie na temat. żyąenia. swoje pi:agnienła l swoją wolę. 

no :-:obec w1e~:i czło~kow Ko~umstyczneJ p.iu ,Tito użyto gmźby pod adresem komunl· 
Pa.r'.di J1;1gosław:11 rnpresie za. to,. z.e .występo- stów, wiernych zasadom internacjonaliWl.U J 
w:al~ om P'.Z~w~o anty.radZiec~eJ ł antyiso- marksistowsko • leninowskiej idel. Powledzta
CJal!st~eJ hm1 I,>Ostępowarua ob.ecny:ch li-O tam: „będziemy niemilosiernJ wobec wszy· 
przywodco~ .K~J. Wiadome są fakty, ~e be- stkich odchyleń od linii naszej partii", 
dy wybrana JUZ na kongres delegact me oka- . . 
zywali gotowości ślepego głosowania na na- w. 'tego i:odzai.u aitmosferze groz~y :! z.astra· 
rodowy li antyradz.iecki kurs kierownictwa K. szema odby~a się cały k?.m.gr:S. Nie bez P<;>d· 
P. J. bylii oni natychmiast odsuwani od ws.zet- staw rob.o~mcy Jug,05~aw11, . sledząc przebieg 
lciej d.ziałalno·ści i a,resztowani. Szczególnie li- kongr~u 1 będ~c swrndkw:i1 m~sowych are-
czne są aresztowania w jugosłowiańskiej czę· sztowan. k?munistów, m~w1~ ~ za~em: „teraz 
ści Macedonili i w Serbii. w wfę>;1eruc;ich będą siedzieli nie faszy_ś~i, 

W rzeczywistości, każdy kto ośmiela się wy współJ?,1_cu1qcy z ąkup~tami, ~ee.~ komuniści, 
stępować w obronie .rewolacY'jnych zasad formu1ą„/ szeregi ~rzeciwko ~m •• 
marksistowsko - leninowskich, przeciwko na- ""'! ś'."i. ,;tle powyz.szyci;i !aktow .szyde.rstwem 
cjonalizmo'Wli .rządzącej góry KPJ, ZMjduje się stają s1ę w1elo.k.rotne oswdadc.zerua z trybuny 
pod grożbą rozprawy ze strony RA.nkowicza. loong:esu, padają<.e '!- us.~ .przedstawicieli. ikie· 
Partia jest pod nadzorem człowieka, ~tóry łą- .rowmctwa K~J . o W'l;ernos01 .wobec ma,rksrzn:~:i 
cząc stanowisko ministra bezpiecui~twa i o.r- o.raz o wolnosci i demokracjo1 W•ew.nątrz parti~. 
ganiz.acyjnego sekretarza Cemralaegoo i<:omite- Widać, że ikierow'lllictwo nie czuje się obe· 
tu KPJ, s"leroko wyko.rzystuje środk.1 policyj- cnie na siłach utrzymania pairl!ili w rękach be2 
ne w wewnętrznych sprawach partyj.1lych. okrutnych środków terrorystycznych, Przy po· 

Kongres od~ywa się w budynku, ocuc.:waym mocy prześladowd, aresa;tów, zastra&Zeń ko
ze wszystkich stron wojskiem, wokół '11~ roz- munistów jugosłowiańskich, w.iemy>eh ma·rksiz 
stawiono działa zenitowe. Samoloty z.n-0.r-11.•Jll mowa • leninizmowi. Lud.zie, ;pok.roju RaJILk.owi
się w gotowości bojowej. a.a próbują utrzymać filię na kierowniczym st-a 
Wyłanro się pytanie: przeciwko komu skie- .-vwisku w partid ii na.rzucić jej swoją MJC:jo· 

mwana fest taka wojenno • policyjna machi- 11111J1,,,ryczną, antyludową politykę. 
na, jeżeli Tito i Rankowicz zapewniają, iż ma· Tak1 system ter.roru ;i :represji świadczy o 
sy party ine jednomyślnie ~q za · ki ero w ni- tym, ie kiemwnictwo KPJ weszło !Ila drogtt 
ctwem KPJ? ~idocznie obecni przywódcy ju- stosowania metod faszystowskich. W swoim 
gosłowiańskiej pCM'lii komunistycznej nie liczq czasie prpbowali tak postępować w stosunku 
na siłę prz~konywującą .swoich argumentów i do francuskich komunistów - Dorriot, zaś wo
swoich oświaqczeń, lecz polegają na sile orę- bee komunistów włoskich - Mussoliini. Obaj 
ża i represji. szybko leż stoczyli się w objęcia faszyzmu. 

Nazywa s·i ę to u THo i Rankowicza wewnę- Takie są pouczające lekcje historili. Biu.rokira· 
trzno • partyjną demokracją. Jas.ne jest, że tyczna góra rządząca komunii.styczną partLią ju
terrorystyczne metody, szeroko wykorzysty· gosłowiańską doM.ła już do o-statecznej g.ra
wane przez obecnych jugosło,wiań5kich przy- nicy" - kończy korespondent „Pxawdy", 

Każda taka uwaga przewodniczącego detono- I źle cz}"llią ci kierowOicy, którzy usiłują ha 
waJa mó.wcę lub mówczynię I interwencja prze mować rosnącą aktywność zarówno szerego..1 .----------------------------------------
wodniczącego fa~tycznie zamykała mu usta. wych czł<>nków partłl, Ja.k I ludzi pracy wog6-
Praktycmie przewodniczący zebrania „kneblo- le. A Już zupełnie niedobrze jest, kiedy przewo 
wał" usta ludziom pracy, którzy n1eraz w swej dniczący ze.branht robotnia:ego zamyka usta 
skrcmnoścl muszą się zdobyć na niela.t:Ja odwa- mniej wyrobionym cztonkom partii i bez·par
gę, aby zapisać się do głosu i opowiedzieć wn tyjnym robotnikom opryskliwym omykiem: 
bee całego 'l!JTOmadzenia o tych rzeczach, kt6 „obywatelu, mówcie na tematl" 
re uważa za niesłuszne w działalności tych lub We mnie osobiście zakiełkowała podejrzliwa 
innydt kierowników. myśl: tu wolą, iibY o pewnych tzeczach nie mó 

I dlatego jest rzeczą głęboko niesłuszną taki wioP- oru niewtaleJDlliczon,yc:li. 
IAlc-w.a.riia.o> ..tos.unek ·niektórvch kier.ownik_Q.w ,,, ' J!, U. 

PDdatek na „most powietrzny" 
BERLIN (PAP). - D1Jie'llnik „Neues Deutschf „w ten sposób - pisze „Neues Deut6cll· 

land" donosi z Frankfurtu, że władze Bironil land" - władze amerykań6kie ii b.rytyjsklie 
zamierzają wprowadzić nowy „podatek" w wy I chcą zebrać fundusz w wysokości ok. 100 m'i:
sokości 2 ma.rek od każdego miesz. kańca Nie-, lionów marek od 111iemiecltiej ludno~ pracu• 
miec zachodnich, żeby opłacić przewóz żywn<>- jącej, żel)y ~wać w dalszym ciągu trJw, 
śai i imlych towarów drogą ~Qwdet~a do ~- ,,most powietr.zny'' wymv~ ~ rw~ 
cłloil.Iti<Ch ~tlorów ł3erl@~ v · ~ ~_.m nwoon~fil"" · -
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M a ł g o 1 r z a ł a F o r n a I s k a ~ai~~~·}J.~~c~k~~r~;.~~.:. 
W 

• • ści, o których mówią rządzące w USA k.oła. 

"', , rocznicę Ś JerCJ to • Jasi W zachodnich Niemczech odbudowuje aię WO• 

U a:l dz' • 2 jenny po/encja! przemysłowy, a sprawJedli-

. P ·ny ien 6 lipca 11944 r~:k.u. ro:zlmczał I tensywnej pracy partyjnej, przerywanej pa- 1943 roku jest dla towarzyszy uosobieniem waść wykonu.je administracja niemiecka, kló-

~'l nad Warszawą ło~kotem ~ąsien:c 1 zgiel- rokrotnym uwięzieniem. Pisze, ksztaki się, wiary w zwycięstwo. Kochali ją towarzys.ie rej 70 proc. stortowią b. hitlerowcy. Polityka 

~ pirzemarszu. c.ofa;ących się ze . wschodu organizuje rewo:ucyjny ruch kobiecy. partyjni, szanowali i cenili ludzie z poza partii. amery.kaiiska w Nieu;.czech kieruje się jedynie 

WOJS'k. ~o.raz bl.lzeJ \V;sły phonęła luua frontu, Wybuch wojny za. taje ją w więzieniu sa- Nie złamała jej nawet śmierć najbltż- chęcią f)(Ulowania i zysków". 

z daleka. ,dolatywał pomruk artyl?ru„ ~ubhn nacyjnym, gdzie przebywała od trzech lat, a- szych towarzyszy, Mariana Marcelego No- \\'allace zwróc.ił uwagę na fakt odr:z;uceniia 

był JUZ wulny. Na ~wobodzone~ ziemi po- reszlowana za pra<ę w Komitecie Centralnym wolki, ani b~haten;ka śmierć jej szcze- pl"'tez ·waszyngton szeregu pokojowych propo

w6tał nąd \ludowy - :1'~lski .~omitet yvyzwo- Pomocy więźniom a.ntyfas~ystowskim. gólnie ukochanego towarzysza „cudownego zvcji radzieckich. Móv.iąc o ame.rykańskiej hi· 

leni.a Nar.od?wego: Wsmekłosc ~hemc~~. SJ~- Ja.ko jedną z ostatnich ,po kapitulacj:i War- dziecka", jak go nazywała, Janka Krasickiego. sterii wojennej, powiedział on dosłownie: ,,Mo 

gała zemtu :• w yie.rwszym. rzędzie m5<;1h s:ę szawy, „Jasia" wychodzi na wolność i dostaje 13 listopada „Jasia" spotyka się z dh1go żerny kupić za dolary generałów, ale nie uda 

na tych b":'Jownik~ch ;podziemnei Polski, kto- s·ię do Białegostoku. Pracuje tam, ja.ko nauczy- niewidzianym mężem, aby nie zobaczyć go wię się nam pozyskać za pieniądze żołnierzy, kt6-

rzv ~wą :1e.l.tyolet.n.ią jr~ą prz-0-gotowywaH no- 6elka. cej. Zostaje aresztowana wraz z Pawłem Fin- rzy chcieliby umierać za amerykańskich ban

wą, emo ra czną . 0 ~ · ę. . . p~n?rych . Io- 'vV pól roku po napaści Niemców na ZSRR, derem, w mieszkaniu na Grottgera i znów osa- kierów. Prestiż Stanów Zjednoczonych w Euro 

ci:rach na„ Szucha gillęh na3dZH'!lme3si bo1ow- ostatnim pociągiem Małgorzata Fornalska wy- dzona w warszawskim więzieniu. Wożono ją pie maleje, a naprawić go będzie można jedy· 

mcy pa~ti:i demokraty~:nycii, salwy egzekucJi jeżdża wraz z matką i córeczką w głąb Związ- po różnych miastach, bito i torturowano, niko- nie przez rozmowy pokojowe ze Zwiąiliem Ra 

rnz.b=iewały . na Pawiaku. ~6 hprec stal się ku Radzieckiego, a wkrótce, nie bacząc na swe go n:e zdradziła, nikogo nie wydała. Po ośmiu dzieckim. Skoro straciliśmy politycznie Berlin, 

bolesną ~atą dla walczącyc~ 0 no:-•ą .~olskę, wątle zdrowie, przedostaje się do Polski. miesiącach tortur została stracona w dniu 26 nie stracimy nie, jeżeli w dążeniu do pokoju 

a _6Z'CZegob:1:18 ·i~irclrsza~sk:ieł orgaru-zaql ~PR, 'vV styczniu 1941 roku z lużnych dotychczas lipca 194.4 roku na Pawiaku. ustąpimy zeń i militarnie". 

która w dwu tymi straciła kilku swych naJlep- nrup i kółek p t i· P l k P t' R bot · Do ostatnich chwil swego życia była łanod- W ten sposób Wallace opowiedział się za 
szych towar.zys-zy. W tym dniu zgiinęla rów-c "za Ql...-•- t cwts a e Nos atk. arF~ad o Gni- " 
nie± bohaten;ko jedna z na]· · k . . h · U'V'-" ow. ow. owo 1, m era, o- na, spokojna, opanowana. Wiedziała, że front wycofaniem wojsk amerykańskich z Berlina.. 

· . . pię 'Ille.)SZyc po- mułki-Wiesława towarzyszka Jasia" staje w jest już blisko, i choć zdawała sobie sprawę, W Ulkończeniu swego przemówienia Wal· 
stac1 ruchu robotniczego - Małgor.z.ata For- . ' . •: . 
nalska Jasia" gd ż AJ t . . . ł . pierwszym szeregu orgamzatorow PPR. Bierze że n.ie zobaczy już Polski takiej, o jjiką wal- Jace zaznaczył, że Partia Postępowa zobowią· 

0 
ól to'~ar 78~ Y ~.,.e ym imi~m~m .=a l<l czynny udział w pracach partii. Patrząc na tę czyla, głęboko wierzyła w wyzwolenie narodu zuje się do dalszej pracy nad urzeczywistnie~ 

g . . ZJ. y, wy z rpana osmJOmiesięcz- drobną, wąttą kobietę, trudno wprost było uwie i w sprawiedliwość. niem ideałów i programu postęJ>O'WY'Ch Ame1:')"-

nym wtęZJeruem, osłabła wskutek ~afmowa- rzyć, że może sprostać tak wielu zadaniom. Na Pamięć o „Jasi", członku KC PPR, ofiarnej kanów, jakimi byli Jefferson, Lincoln i RooS& 

~:a. tor~ur, .~tll:1a. po raz {;~atni ~yprowa- leżv do komitetu redakcyjnego „Trybuny Wo! bojowniczce i najlepszej towarzyszce, pozosta- vt!lt. "Wszystkie siły postępowe USA - po-

al z a~ a. J.UZ me !Ila a am.a 0 gesta- ności", opiekuje się więżniami, kieruje apara- nie w naszej organizacji zawsze żywa, gdyż wiedział on - jednoczą się w nowej parlii, c-e 

po, e .n~ erc. . . tern, zaopatrującym towarrzyszy w dokumenty, była to „postać w naszym mchu kryształowa, Iem przeciwstawienia się katastrofom gospo-

~,Ja6Ia była. kodhana ~ c~mona. przez wszy- obsługuje teren, jest łączniczką między oddzia był to najofiarniejszy żołnierz wyzwolenia i darczym, p-0litycznym li wojskowym, do któ· 

Etki~h. Ktokolwiek 6':1'?.tkał SH~ ~ nią na. terenie łami zbrojnymi a wvdziałami Komitetu. wierności", jak ją scharakteryzował tow. WiE'Ei rych obecna polityka amerykańska musi do-

<'!Vfe"J .pracy, gorąco się do n1e3 przywiązywał, W 'Ila.icieższych dniach rnzoasanego terrent ław. Z. V. prowadz·ić". ceru! ją i stawał się· jej przyjacielem. Ta drob- ___ .._:. _____ ._;._._ _________________________________ _ 

na, wątła kobi.eta, o łagodnych, czarnych o- · E F ' E 
czach głynęla ze 6Wej dobroci, łagodności, nie- p A ~ ' Ł )[ N D R. 
snożytej enE!'Tgii, którą oddala w służbie spra-
wiedliwej, wolnej od ucisku i wyzysku Polski. 

Nic 111ie potrafił<> jej złamać. Ani ciężkie ży 
ci.e, ani wielokrotne więzienie. „Jas.ia" zacho
wała l"Ogodę duclla, łagodność i przedziwną, 
tak dla niej charakterysty=ą dobroć. 

W ciągu całego życia Małgosia nie miała 
ani jednej chwili załamania. Po v.-ytkniętej w 
młodości drodze szł.a konsekwentnie i pewnie, 
choć była to droga najeżona trudnościami i nie 
bezpieczeństwami. 

Małgorzata Fornalska była córikil .małorol
nego chłopa: z Lubelszczpmy. Głód j nędza 

częstym były gościem w domu rodziców. Trze
ba było wreszcie sprzedać skrawek ziemi w 
Faj6ławicach i szukać chleba u obcych. Zycie 
11talo się jeszcze cięższe, gdy wybuchła w 1914 
ro·ku wojna. Fornalscy ewakuuią się do Rosji, 
:i:iUlliesz.k.ują w Carycynie (obecnie słynny Sta
lmgrad). '"' trudnych warunkach mała Małgo
s:a uparcie, z wytrwałością uczy się, czyta, po 
chlania książki. Interesuje ją historia, szuka w 
życiu prawdy, ciemne, poweżne oczy badaw
czo przyglądają się życiu. 

Rewolucja lutowa porywa Małgosię; piętna 
stoletnia dziewczynka nad wie-k dojrzała, za· 
cz~·na konkretyzować swe· poglądy, krystalizu
ją się w niej uczucia i myśli. Całym sercem 
jest z . .ruchem robotniczym, wchodzi na drogę, 
której całe iycie będzie wierna, na drogę wal
ki o socjalizm. 

W 1918 roku Małgosia -m;tępu}e do Socjal
Demokratycz.nej Partii Królestwa Polskiego i 
Litwy, następnie zaciąga się ja.ko sanitariusz
ka ochotniczo do Armii Czerwonej, gdzie ci.e
szy się wielką sympatią i milo.kią żołnierzy. 

Drobna, szczuplutka Małgosia, „mała siostra", 
jak 1ą nazywają ranni, potrafi nieść pomoc naj 
bardziej cierpiącym, jest opanowana i dzielna. 

Po wojnie Małgosia wraca do Polski, wie, 
że jest potrzebna w kraju, gdzie toczy się wal 
ka o wolność 1 sprawiedliwość społeczną, o 
Polskę robotniczo-chłopską. Wstępuje do Ko
munistvcznej Partii Robotniczej Polski (następ 

nie KPP). 
Przv pomocy matki organbzu;e na nowo raz 

bitą organizację wiejską. Trudna to praca. Bar 
dzo 6.Zyi:.;.o „Jasia" staje się ofiarą terro1'u re
akcy;nego. Zostaje aresztowana. Ten ciężki eg 
zamin życiowr ujawnia jej hart i wytrwałość, 
które cechują ją przez całe życie. Mimo cięż
kich warunków więziennych uczy· się, pogłę

bia swą wiedzę, podtrzymuje na duchu inne 
tow•uzyszki. 

Lata do roku 193q upłvwa ią „Jasi" na in-

w • 
rocznicę 

, . . 
sm1erc1 

~6 lipca mija czwarta rocznica smierci wiei 
kiego rewulucjonisty i bojownika Polski Ludo
wej PAWŁA FINDERA. Zycie jego było pa
smem ciągłych walk o Polskę sprawiedliwości 
społecznej, o zwycięstwo postępu. 

Atmosfera robotmczego miasta, w którym 
się urodził, gorące umiłowa'!lie wolności i spra 
wied!iwości, zamiłowanie do nauki, lektura wy 
bitnych teoretyk.ów marksizmu sprawiły, że 
już jako uczeń gimnazjalny w Bielsku na Slą
sku związał swe żyde z ruchem robotniczym. 
Nie mogąc studiować w Polsce, wyjeżdża na 
uniwersytet do Wiednia. Przyjmuje tam udział 
w rewolucyjnym ruchu sh1denckim, zdobywa 
już sobie zaufanie i sympatię kolegów. Dalsze 
studia Paweł odbywa we Francji, biorąc tam 
również aktywny udział w ruchu robotniczym. 
Praca partyjna pochłania go całkowicie. 

Uczy się nocami. W 1927 roku uzyskuje dy 
płom łnżyniera chemii i przystępuje do przy
gotowania pracy doktorskiej. Z tego okresu 
zna Pawła wielki uczony francuski, Fryderyk 
Jolliot, 1ięć naszej znakomitej rodaczki Maril 
Curie-Skłodowskiej. Kiedy 10 lat póżniej Jol
liot dowiaduje się, że Paweł przebywa w wię
zieniu w Rawiczu i że tak, jak inni więźniowie 
polilyczni, pozbawiony jest prawa otrzymywa
nia książek naukowych - własnoręcznie de
dykuje uzdolrtionemu uczniowi najnowsze cl.zie 
ło z dziedziny fizyk"i i przesyła do prokuratora 
w Warszawie. Podpis slynnego francuskiego 
uczonego zrobił swoje. Książka dotarła do wię 
zienia; torując ,drogę dals.zym książkom nauko
wym. 

Na początku 1928 roku po wystąpieniu na 
wielkim wiecu w Clermond-Ferrand, zostaje a
resztowany przez francuską policję i odstawio
ny do granicy belgij.s~iej. 

W maju 1928 roku Paweł jest już w kraju, 
odbywa odroczoną z powodu studiów 61użbę 
wojskową w szkole podchorążych w Zamościu. 
Następują lata żmudnego, ciężkiego i ofiiarne
qo życia bojownika sprawy robotniczej. W wa 
runkach coraz ostrzejszego terroru rewolucyj· 
neqo, szybko 7..apoznaje się z sanacyjnymi wię 
zieniami. Kwiecień 1931 rok - więzienie przy 
ul. Gdańskiej w Łodzi. Pół roku wolności, i 
znów ,,Centralniak" i „Pawiak" w Warszawie, 
a półtora roku później Mokotów i w końcu 
Rawicz. KrólkiP przerwy mi~dzy więz,ienlami 

są prze.z niego pracowicie wykorzystane. Jako I kolektywów robotnlczo-chłopskic1i, stoją<:y'C'h 
sekretarz Okręgowego Komitetu Łodzi, Zagłę- na pli!tformie walki czynnej z niemie<;kim oku 
bia, Warszawy, Paweł organizuje masy :robot- pantem o demokratyczną Polskę Ludową w o
nicze do walki z kap.italistycznym wy.zyskiem parcrn i ścisłym sojuszu ze Związkiem Radzie<: 
i bezrobociem, do walki z sanacją, z faszy- kim. Długolętrrie dośw.iadczenie w walce spo· 
zmem i groźbą wojny. łecznej, głęboki rozum polityczny, s-ilny cha· 

W kwietrriu 1934 roku Paweł zostaje znów ra.kter, wysoki poziom etyciny - to wartości 
aresztowany. Rozprawa odbywa s.ię w kwiet· Findera, dzięki którym zajął on czołowe miej· 
niu 1936 roku, k·iedy cały kraj ogarnięty zostiał sce w partii. Gdy zginął pierws.zy sek.retan 
falą strajków politycznych ii masowych demon- generalny PPR - Nowotko Marceli, Paweł Fin 
strecji przeciwko reżimowi faszystowskiemu. der zajął w listopadz.ie 1942 roku jego miejsce. 
Mimo braku dowodów rzeczowych prokurator W styczniu 1943 roku z ramienia KC PPR 
domaga się surowego wyroku, bo kierowane wspólnie z Władysławem Gomułką (Wi-esła· 

prze.z Komunistyczną Partię Polski demonstra- wem) - nawiązuje Finder rozmowy z ówcze
cje i walki uliczne w Krakowie i Lwowie, w snym delegatem rządu emigracyjnego w kraju 
Częstochowie, Bydgoszczy i in.nych miastach prof. PiekalkieW'lczem w celu uiednolicenioa 
zagrażają rządom sanacyjnym, bo oskarżony walki z okupantem w kraju. W owym czasie 
należy do partii, która zwalcza „przyjażn" Pol- mają miejsce masowe wysiedlania na Zamoj· 
ski z „młodym, sp.rężystym państwem hitlerow szczvżnie. lltworzenie szerokiego frontu na.ro
skim", a domaga się polityki przyjaźni ze dowego walki wyzwoleńczej, obejmuj~ 

Związkiem Radzieckim. Zapadł wyrok 12 lat szerokim wachlarzem wszystkich patriotów pol 
ciężkiego więzienia. skich, jest nacL:elnym zadaniem chwili. Dele· 

W niespełna trzy i pół lata później Polska gatura jednak o<lrzuca propozycję Polsk.iej Par 
tragicznie odczuła „sprężystość" owego „mło- tii Robotniczej, zamierzając wywołać w wa· 
<lego państwa na zachod:z.ie", a ,,przes.tępca po runkach okupacji wojnę domową prz.ec:iw obo
lityczny", Paweł Finder, w pierwszym dniu ZQwi dem(lkracji w Polsce. 
bandyckiego napadu Hitlera na Polskę wraz z . . . . 
Marianem Nowotką, Lampem, Buczkiem i ty- . W .drugie] poł~W'le: !943 ro~u Je~cze wy· 
siącami .innych współtowarzyszy wyrwał się z razm~J zazn~c~a się hma P.od:mał1:1 międ~. ll'j!o 

murów więzienia, by stanąć w pierwszym sze- a.kcyiną pohty;i:ą rządu em1gracy1nego „1 J~O 
renu obrońców zdradzonej i opuszcwnej przez age:ndaml w kra1u, ~ oboze:n demokrac31 ludc;>· 
rząd sanacyjnych „patriotów" Stolicy. we1. :1'~~e~ Fmder, Jako s.ekreta~ PP~ pra.011e 

W październiku 1939 roku Paweł przybył nad sCJsle3szym zwar?e~ ori:,amzacy1nr~ de
do Białegostoku, gdzie pracuje ja.ko inżynier mokratyc.zn~go podz1e~1a m~oo<lległoSG10W~ 
w komisji planowania. g?. Przy 3ego akt1'.wne3 „wspołpr0;cy :i-ikazuie 

Myśl 0 Polsce, jęczą<:ej pod butem hitlefOlw się progr~;n Polsk1e1 Partii RobotniczeJ "O co 

skim nie opuszcza go. Marzy o powrocie do walczymy · . . 
kraju, o stworzeniu nowej partii wyzwolenia Nie bY:lo mu . danym dale] prowadzić .swej 
narodowego ;i społecznego. pracy. Dn.1a 14 hstopa-0~ 1943 roku zos.taJe .a· 

Wyruszając do kraju w swoim liście do ż<>- res.zt.owany ~ \V~rszaw:e w lo~alu, gd:z;ie m1a· 
ny pisze: „Bądź spokojną o mnie i nie martw Io się odbyc po5"ed!erue Komitetu CentMlntt
się,' wszystko bPdzie dobrze, a gdyby nie, to go PPR przy ul. Grottgera 12. 

myślę, że nie można wyobrazić sobie piękniej- Fmder zostaje przewieziony na Pawiak. Ca· 
sze~ końca„." ły czas siedzi w izolatce. Torturowa!lly w ge-i 

Po przed<>staniu się do kraju Paweł Fin<le1 slapo przez dhigie miesiące trwa w nie:z;łom· 

wraz z Marcelim Nowotko i Władysławem Go- nym oporze. Z wolności dochodzą go wieści ~ 
mułką (Wiesławem) oraz z innymi towarzysza- zwycięsk.iej ofe.IJsywie raclziecldej, o powsta• 
mi buduje scentralizowaną, zwartą ideowo Pol niu Krajowej Rady Narodowej. 
ską Partię RobotnkU\ na razie z istniejących 26 lipca 1944 roku Paweł F.inder zostaje 
już wcześniej w krain organizacja, związków, mzstrzelany. 

Dnia 24.VU 1948 r. o godz. 17-ej zmarł 

I I 
I 

Dni:I. 24.VII. 48 r. o godz. 17-ej zmarł 

Tow. STANISl.,AW BJ.,ASZCZYK 
członek Komitetu Fabrycznego i Komitetu Współdziałania. Tow. STANISŁAW BŁASZCZYK 

W zmarłym tracimy oddanego i sumiennego pracownika. W zmarłym tracimy oddanego sprawie robotniczej towarzysza, aktywnego cizia. 
łacza. Polskiej Partii Robotnicze.I 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 26VII b.r. z nl. Zgierskiej 116 na cmentarz 
Wyprowadzenie zwłok następi dn. 26.VII.48 r. z ul. Zgierskiej 116 na cmentaa 

na Dołach. 
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

PAŃSTWOWYCH 7.AKŁADóW PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO NR 6 

na Dołach. KOMITET F ABRYOZNY PPR 
PA:&'STWOWYOH ZAKŁ!\DóW PRZEMYSŁU 

WEŁNIANEGO Nr 6 

Komendant Ptasl·e1· Wyspy i umocnił drzwiezki kajuty. I „Rozbije - stwierdził Kosicyn - Obowi1p1-
- Anatal - powiedział możliwie twardym kowo rozbije". Jednakże, gdy tylko kliwer po-

głosem Trzeba pu§c1c! motor, słyszysz, ciągnął w prawo i „Kobe·1lfaru" ir.aczęła aię słn. 

anata f cbać steru, Kosicyn zdecydowanie skierował 

(Nowela) - 1\[oże komuś potrzebaf Nam n.ie potrzeba. szkunę w mgłę. 

(dalszy ciąg} 
„.„Naprawimy... pójdziemy was.„ Zapalcie 

burtowe„.. kli'l'l'er„. w ostateczności.:: brzeg", 
- Rozkaz: - odpowiedział z przyzwyczaje

i;iia Kosicyn, i znowu wszystko zapadło w ciem
ność. 

~i.kuna Jl<?dzila, nie słuchając steru, bez 
bocznych ~wiatcl, wstrząsając się i kołysząc, 
jak pijana. 

Płynęła obok przylącllrn. S7ypuusl,iego, oto· 
ezouego pr.smem kamir1.i pnfłwodnych, obok 
s;tromej skały z latarnią morRkl). rzurnjąeą. na 
morze kró~kie błyski, obok wejścia do ?.a1oki. 
gdzie znajdował się post'.lrnnck - COTltZ dalej 
i dalej na południe. 

Kosiryn zdjął latarnie bmfowe i próbował 
j~ zapali(\ przykrywaj!!C kitlem. Woda bębniła 
rio plec•ch. zapałki ga~ły od wiatru i bryzgów 
.wodnych. W końcu udało mu się zapalić mały 
'knocik, ale fala nieoczPkiwani.e uderzyfa z ho
ku, ze.lała. oliwiarkę i wYtrac.iłe. mu a rq.k zapał 

ki.. z ciężkim se ccm powie~ił niezapalone la- Szyper nawet nie patrzył na ms.rynarza. Był tak zziębnięty, tak !tęsknil się z& lą.· 

tarnie na miejscu. Stał, drapiąc się i ziewaJą.c. To oburzyło Kosi- dem, że rad był o~i:i.ść na kamieniach, na. mie-

Zbliżał się ~wit, Fale nadal kłębiły się wo- cyna. liźne, diabłu na. pfaeach, byle te plecy były 

kół bezradne.i szkuny. - CoT Będziesz się sprzeczaH Ja rozkazuję! twardym gruntem. Poza tym o śwfoie zwiększy 
- Bardzo mi przyjemnie„. Ja odmawiam. Io się niehezpieczcństwo spotkania .jakiej& 

Kosicyn co rhwila biegł do burty. W żaden . . ~zkuny J·apońskieJ'. 
~po~ób nie mógł przyzwyczaić się do „wybo- Maszyna zo~tała Jeszcze wczoraJ zepsuta 
iów" morskich i za kaźdvm razem wracając przez motorniczego, Kosicyn spojrzał na maszt, Szyper odciągnął szkot w stronę rufy i u

do kola steron·e~o z blad~ twarzą. i zamglony· na ciemne pasmo zrolowanego płótna, zastano- Riadł na ztm-nętrznym pokładzie naprzeeiwko 

mi oczyma, mówił sobie: „Dosyć! Do diabla! wil się i wyjął rewolwer. Kosicyi1a. Był bardzo zaniepokojony: kręcił 

No do~yć, mówię! - Cof - zapytał sl'ybko sindo - Czego szyją, wsłuch1wał Rię w szum przypływu, zdjął 

I znowu, trzymając się za lc.ier, przechyli,ł chceeler iiawet chustkę, zaałnniającą URzy od wiatru. 

sie przrz hmtę. Ried.v rozwidniło się, wziął - To jest moja sprnwa. A no, postaw kii- Wreszcie nie wytrzymał i powiedział: 

wiaderku i i>:mył z (lębowej sztarhetki ślRdy wer. . - To jost pewnie niebezpieczne„ 
swej nocnej slabo§Ći. Na szczę§cie na i'bkladzie Spojrzeli sobie w oci>y, sindo odwrócił się Kosicyn nic odpowiedział. Mgła się rozdar• 

nie hvło nikogo. i wolno poszedł w kierunku masztu. Kosicyn la. Widać było ławicę, brzeg i ciemną zieleń 

Wraz ze światłem dziennym Kosiryn odzy· schował rewolwer„ sosen. 
skiwał stopniowo panow:rnie nad sobą. Należało Wzdłuź prawej burty, zl~wając się z hory- - Zdrowy roz~ądek - to broń odważnych. 

;akoś działać, kierowe.6 bezradną szkun11. zontero, ciągnęło się nisko, dłuj?ie pasmo mgły. - rzekł szyhko sinclo -· Czy ch(,ecie, spu!c1my 

Odpią.ł pochw~ rewolweru, ostrożnie podniósł 

1 

Z rza.dka. dochodził tu daleki ~:>;um przepł.vwu, wam szalupęf 

podpórkę - wiosło i gestami zaprosił uypra niczym salwy armatnie. Jak zwykle w płyt.Jach - Nie rozumiem„. Nie uczono mnie japo:6.· 

na. pokład. Prze;o; ostroiuo6~ od raz~ z:atrza$nłł miejscach1 był.Y., tu liczne ławice. skiego. {ciąg dalszy natłlU'i) 



KAl~TSKT 

Kro_nika Kali.sza Meldunki z frontu żniwnego 

KOMU WINSZUJEMY 
Ponied'zialek, 26 lipca 1948 r. 
Dziś: Anny 

' ' WAŻNIEJSZE TELEFONY 
, Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu• 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-ll. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mtzr. Kwieciń

c;kiego - ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 

TEATR 
Teatr nieczynny. 

KINA 
Kino .,Wolność" wyświetla film p. t.: 

.„Zycie Emila Zoli". 

W -powiecie kaliskim prace żniwne i 
zwózka żyta do stodół są w pełnym toku. 

Nawet w dni świąteczne i niedzielę trwa 
nieprzerwana pr~ca rolnika i grup ludno
ści miejskiej, przybyfoj tutai na żniwa. 

Z chwilą rozporzęcia się słonecznych p0-
gód, co przezornieisi gospodarze rozsypali 

snopy zboża zebrane w mendle, by wy
schło ono szybciej po dniach słot i niepo
gód. W przeciągu pogodnych dni w ubie
gły wtorek i środę zboże wyschło zupełnie 
i ci gospodarze, którzy zdążyli przed wie
czorem dnia 22-go lipca b.r. zwieźć zboże 
dą stodół mają pewną gwarancję zdrowot-

Wystawa Matejkowska 
Ministerst"4o Kultury i Sztuki zorgani

zowało Objazdową Wystawę Obrazów 
p. t.: „Dzieje cywilizacji w Polsce" opar
tą na pracach malarskich Jana Matejki. 
Eksponatów dostarczyło Muzeum Naro
dowe w Warszawie w liczbie 30 obrazów 
t szkiców wielkiego malarza. Organiza
cją Wystawy kieruje asystent Muzeum 
Narodowego w Warszawie - Jerzy Dye
ciński. 

Do Kalisza eksponaty przybędą w koń
cu bieżącego miesiąca i będą wystawio
ne w Sali Recepcyjnej Ratusza w dniach 
od 28 lipca do 3-go sierpnia. żaden kali
szanin nie powinien pominąć nadarzają
cej się okazji obejrzenia prac jed'rlego 
z największych polskich artystów-mala-
rzy. Les. 

Zbrodni~rz niemiecki skazany 
na doiywotnie wi~zienie 

W ubieglą środę przed Sądem Okręgo- to Dohnke brał udział w aresztowaniach, 
wym w Kaliszu toczyła się rozprawa łi;1pankach, wysyłaniu na roboty i wysie
przeci\1lko Zygmuntowi Dohnke. ur. 1. I 2. d!aniu ludności polskiej oraz przeprowa-
1913 r. w Sobiescnkach, pow. kaliskiego, dzał rekwizycję artykułów żywnościo-
b. żand·armo\\'i i wachmistrzowi poste- wych u ludności polskiej. 
runku policji niemieckiej w Giżycach, Za przestępstwa te prokurator zażądał 
gm . Brzeziny. d'la oskarżonego kary śmierci. 
Oskarżony od r. 1940 pracował w po- W wyniku rozprawy Sąd uznał Dohnke 

Kino ,,Bałtyk" wyświetla film p. 
,,Ostatnia noc". 

Kino ,,Stylowy" wyświetla film p. 
,.Zycie Emila Zoli". 

lkji niemieckiej i działał na szkodę lud- winym stawianych mu zarzutów, skazu
ności polskiej na terenie gm. Brzeziny. jąc go z pkt. 1 oskarżenia na dożywotnie 
W roku 1943 aresztował podejrzanego więzienie, a z pkt. 2-go na 1 O lat wię

t.: o handel artykułami spożywczymi Anto- zienia i wymierzając łączną karę doży
niego Malinowskiego, a w r. 1944 - wotniego więzienia, przepadek mienia na 

t.: Stanisława Szuletę, w \vyniku czego obaj rzecz Skarbu Państwa oraz utratę praw 
areszto\\'ani zostali rozstrzelani. Ponad·- publicznych i obywatelskich na zawsze. 

Ze sportu 

Na marginesie rozgrywek sportowych 
w dniu Święta Odrodzenia 

ności ziarna. 
Za wcześnie ;es'.'cze teraz na pełną ocenę 

akcji żniwnej w powiecie kaliskim. Instru. 
ktorzy rolni i P...iwiatowego Związku Samo 
pomocy ChłopskiE:i są w terenie. 

Z ich na ogól 'eszcze szczupłych infor.,; 
macji - bo i sami instr.iktorzy są zapraco 
wani po uszy - wynika, że w całym po
wiecie żniwa tegoroczne rozpoczęły się na 
dobre od 1-go lipca b.r. od żęcia n:epaku. 
Ząć żyto rl)zpoczr-to koło 10-go lipca, je· 
dnak o rozpoczęciu masowym akcji żniw
nei można mówić dopiero od dnia 14-go 
lipca b.r. -

Do dnia 24-go lipca b.r. w powiec:e ka• 
liskim zżęto 98 p:-ocent żyta, zwieziono do 
stodół 90 procent żyta. 

Na ogół ocena instruktorów Samopomo• 
cy Chłopskiej ze wszystkich gmin odno
śnie żniw i pokło1':a jest Jednakowa - sło. 
ma °V?st b. dobrze wykształcona, ziarna jest 
dużo, choci3ż na ogół drobniejsze. 

Po zżęciu rzepaku i żyta przystąpiono 
do żęcia pszenicy i owsa. Pierwsze kopce 
pszeniczne poczęto już zwozić dnia 24-go 
b.m. -

Tak zybkie przeprowadzenie tegorocz
nych żniw było możliwe przede wszystkim 
dzięki pomocy są~iedzkiei i wykorzystaniu 
µarku maszynowego ośrodków maszyno
wych w powiecie. Prócz prywatnych ma• 
s;;yn rolniczych w żniwach udział brały -
dwie wiązark i maszynowe oraz 35 żniwia
rek. Pełne wykorzystanie i uruchomienie 
tych ostatn ich było możliwe jedynie dzię
ki pomocy sąsicdzl-iei, która W, tym roku 
zdała lepiej egzamin, niż w ubiegłych la8 

tóch. Dzięki pomocy sąsiedzkiej można też 
było zaprzęgać do wiązarek po 4 konie i po 
parę koni do żni ·\\iarek. 

Na apel starosty powiatowego, partii 
politycznych i Związk0w Zawodowych w 
teren powiatu kaliskiego wyruszyły z mia
sta grupy młodych ludzi do prac żniw
nych. Jednego tylkv dnia w początkowym 
okresie żniw wyjei::hała z Kalisza grupa 156 
młodych żniwiarzy. Tym ra:..em robotnicy 
i młodzież kaliski: pomogła żniwiarzom w 
zbiorze plonu. 

Za tydzień - iak nas informują w Po
wiatowym Związku Samopomocy Chłop
skiei - wiadome będą dokładniejsze wy
niki i możliwa będzie pełna ocena akcji 
żniwnej w naszym powiecie. (Dz.) • 
•••••••••••••••••••••••• „ •••• 

Kronika milicyjna Szczęśliwy pomysł miał Komitet Ob- autowego, względnie odwrócenie się I ny obserwator przyzna, że gracze jej 
chod'u Swięta Odrodzenia Polski w Kali- odejście bez dania pomocy przeciwniko- zostali do ostrej gry sprowokowani. Naj-
5-ZU, organizując m. in. błyskawiczny wi, którego się naumyślnie sfaulowało. słuszniejszą zresztą ocenę gry obu dru-
turniej piłkarski dla juniorów i siódem- Publiczność nasza doskonale odróżnia żyn d·ała publiczność, żegnając schodzą- Na prośbę cb. Dulęby Józefa, zamiesz-
kowy dla seniorów. W turnieju wzięły grę tylko ostrą od rozmyślnych brutal- cych zwycięzców długimi gwizdami. kałego we Wlodzimierzu, gm. Iwanowice 
udział prawie wszystkie kluby Kalisza. ności. Nie wymieniarny nazwisk gra- Nasze gorzkie i ostre uwagi w niczym Kaliski Oddział P. C. K. wszczął poszuki· 
Rozgrywki odbywały się systemem pu- czy, którzy dopuścili się wspomnianych nie umniejszają zasług KS OMTUR dla wania zaginionego w Niemczech dziecka, 
charo wym, przy czvm spotkania trwały wykrocze.ń przeciw fair play, nie cofnie· 0 w · "łl rst\" ,, I< 1· . u · t J • Dulęby Eugeniusza, urodzonego w Niem-

J r z OJU P1 rn ·•a N a isz 1 ros <I 0 czech. Rodzice dziecka zmarli w czasie dzia 
2 x 20 m. my się jednak przed tym w wypadkach należycie wyszkolony narybek. W obec- łań wojennych, a starania 

0 
odnalezienie 

W środę, 21 bm. rozegrano przed'boje, powtórnych. Sport tylko wtedy jest spor- nej jed'nak chwili wydaje nam się. że dla sieroty podjął stryj, który zobowiązał się 
a w czwartek przed południem ćwlerć tern, jeśli uczy szlachetnej walki i współ· dobra sportu i uzdrowienia atmosfery le- óziecko usynowić. 
i półfinały. W spotkaniach finałowych zawodnictwa w ramach koleżeńskości. piej będzie, gdy_ ~b~ r~'Walizują~e o pry- Po kilkomiesięcznych poszukiwaniach, 
w konkurencji juniorów TS ,,Prosna" po- Współczujemy Szeterlakowi np. z powo- mat w n~dpr.osmansk1m grodz.1e kluby, prowadwnych przez Czerwony Krzyż, ma_ 
konała WZKS .,Bielarnia" po dogrywce du jego kontuzji, czy jednak nie była ona tak TUR 1ak 1 „Prosna" na dłuzszy czas Iły sierota odnala~l się na terenie okupacji 
2: I (w normalnym czasie mecz dal wy- wynikiem poprzednio stosowanej brutal- zrezygnują z rozgrywania wspólnych angielskiej w sz.pitalu Sw. Barbary w Ham 
nik l: I). W meczu seniorów ~iód'emka r.ości w atakowaniu bramkarza? Oczy- spotkań, bowiem przed'e wszystkim w born. W najbliższym czasie odnalezione 
KS OMTUR pokonała pewnie również wiście drużyna „Prosny" nie była rów- meczach z Prosną" ujawnia TUR omó- dziecko zostanie rspatriowane. P. C. K. je. 
„Bielarnię'' 3:0. Podczas tego 5potkania nież bez winy, jednak szczerze bezstron- wione tu c~~hy. (L) szcze raz złożył dowód swE-j wysokiej uży. 
uległ niegroźnej kontuzji gracz TUR-u teczności publiczne], 
Szeterlak, naskutek zderzenia z bram- • • · 

ka~~~i~~~f~r~i;~żynom Prezydent m. Fala pożarów od piorunu 
Kalisza ob .. Bonusiak wręczył nagrody. 

N a marginesie turnieju trudno jest 
nam powstrzymać się od garści niestety 
dość przykrych uwag. Chodzi o druży
nę KS OMTUR. Klub ten nie ma jakoś 
do „Głosu" szczęścia. Zaledwie zostanie 
pochwalony, już w następnej nieraz re
cenzji zasługuje na słowa nagany: W 
przedbojach turniejowych druzyna 
TUR-u spotkała się ze swym ,,odwiecz
nym rywalem'' - „Prosną". Już sam 
ten akt zresztą dziwił mocno publicz
ność, gdyż normalnie przyjęte jest naj
silniejsze drużyny rozstawić ta:< przy lo
sowaniu, aby przypuszczalnie spotkały 
się dopiero w grach finalo:v~c~. . 

Ale mniejsza o to. WazmeJSZa Jest o 
wiele atmosfera i sposób, w jaki TUR-ow

Dnia 22 b.m. na skL.tek wyładowań atmo 
sferycznych pow~tało kilka pożarów, które 
wyrządził poważne straty materialne. 

I tak: 22 b.m . .p godz. 17 .30 w mieisco
wości Grodziec pow. Konin na szkodę rol
nika Pasiaka Mieczysława spaliła się sto
doła. 

* * * 
Tegoż samego dnia w miejscowości Li-

piec gm. Grodziec spłonął dom mieszkal
ny będący własnością Grzelaka Wojciecha. 
We wsi Madligobowice gm. Dobroszyn, po
wiat Konin spłonęła obora wraz ze zna idu_ 
Jącą się w niej świnią wagi około 80 kg. i 
J.'aczka'mi oraz szopa drewniana. We wsi 
Półwiosek Lubstowski pow. Konin spłonę
ła na sz~odę Korbońskiego Wincentego sto 
doła napełniona świeżo zwiezionym żytem 
i obora. W teiże wiosce na szkodę braci Wła 
dysława i Józefa Kaczmarków spalił się 

dom mieszkalny oraz znajdujące się na 
strychu zboże, mąka i rower. 

* * * 
We wsi Górowirch gm. Stawoszewek na 

SLkodę Czapskiego Józefa spaliła się napeł
niona zbożem stodoła oraz obora. W czasie 
akcii gaszenia p0żaru został zabity przez 
porażenie piorunem jadący beczkowozem 
po wodę Tomaszewski Adam oraz słabsze
mu porażeniu uległy Szczepankiewicz Sa
l0mea oraz Kubacka Eugenia, które przed 
deszczem skryły się pod beczkowozem. 

* * • 
W dniu 23 b. m. o godz. 17 powstał po

żar we wsi Naczesławice gm. Staw w zabu 
dowaniach Matuszak Anny. Spalił się dom 
mieszkalny i stodoła Matuszakowej oraz 
obora Kwiatkowskie6o Michała. 

Przyczyny pożaru narazie nie ustalone. 
Dochodzenie w toku. 

cy rozegrali to spotkanie. Bezstronność 
nakazuje przyznać, że trener Peterek 
o0·uczył TUR zbyt ostrej gry. Szkoda 
jednak, że nie zwrócił u~agi na b:utal
ność jaka w d'alszym. c1ąg_u panu1e. na 
niektórych meczach teJ druzyny, a więc: 
rozmyślne wykopywanie piłki, którą prze ... 
ciwnik chce właśnie podnieść do rzutu 

Czytajcie „Głos Kaliski" 

ZWŁOKI TOPIELCA. 
W dniu 23' b.m. o. godz. 8·ej we wsi Pie

trzyków gm. Dłu~k pow. Konin wydobyto 
z Warty zwłoki nieznanego mężczyzny lat 
około 50. Wstępne dochodzenie wykazało, 
że zwłoki przeby-.vały już w wodzie ki.łka 
dni. Dochodzenie prowadzi Posterunek M. 
o. w Pyzdrach. 

Sitwa o handel 
Z przyczyn od Komisji niezależnych ze 

branie, zwołane na dzień 15. 7. b. r. z 
okazji rocznicy ukazania się Ustawy o 
zwalczaniu drożyzny - i nadmiernych zy
sków, nie o<lbylo się. 

Następne zebranie zwołuje się w dniu 
27. 7. b. r. o godz. 19-tej w sali Ratu· 
sza. 

}łeferat na temat „Bitwy o handel" wy
głosi Przewodniczący Kom. Cennikowej 
sędzia M. Chwiałkowski. Przemówie· 
nie wygłoszą: Przedstawiciel Rad'Y Związ 
ków Zawodowych oraz Inspektor Pow. 
Komisji Specjalnej - K. Skalski. 

..,ft„~ ul uarsz. ~t..wia l'l tel 10 i6 lel. nocny 11-10. Godziny prey:ięć Redaktor 
Wydawca: .M.leJSki i ..i:-owiatowv Komitet PPR w Kaliszu. Reda~c:~~l;~~-j~~~:Ł! l~l.3 • • ' · Żak!. Gra,f, Sp. Wyd, „Prasa•• L6dź. ~wirki 114 



Str. ~ Nr204 

TEATRJ/ Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. Igrzyska Włókniarzy zakończone! 

Teatr „BAGA TELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
147 

Stolarczyk zawiódł Rudę Pabianickq 
kilometrowy wyśc g szosowy w•ókniarzy wygrał Łazarczyk z Częstochowy 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś ~ codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w 7 obraz.aro -
Otto He1 ba<. ba. Udz•ał 01erze 60 osób. - Chór 
- Balet - Url!.lestra. Bilety wcześniej do oa
oycia w Spółdz1elm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru C7ynna od 
:}Odz. 11. 

W niedzielę n.a stadionie ŁKS-u zakonczo
ne z.ostały II Ogólnopolskie Igrzyska Włóknia 
rzy. Po zawodach szcz~piorniaka, w którym 
Łódź poniosła klęskę i lfonk.urencjach lekko
atletycznycll, rozegrano finałowy mec.z piłki 
nożnej Prud.riik - Łódź. 

bianlckiej. Niestety, wobec źle z.ast060wanej 
taktyki Stolarczyk na mecie znalazł się do
piero trzeci przed Kopczyńs.k.im ze Soimowca. 
Trójka ta przybyła praw~ że jednocześnie na 
metę. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34.. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Eichle 
równą. w roli tytułowe]. Uriział biorą: Stani
sław Bugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głusz.kóll)'Ila Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan113z Jaroń, Michał Me
lina, °Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoizy~ja pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. l\lakowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

NINA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz, 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - ,.Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 

Bezpośrednio po imprezach sportowych od
była się defilad.a uczestników Igrzysk. Po o· 
kolicznoś<:iowych przemówieruiach, zwycięz
com zostały wręczone nagrody. 

W ogólnej punktacji Igrzysk I-s.ze mi€js.ce 
zajęła Łódź I - 432 pkt., 2) Kalisz 254 pkt. 
3) Pabianice 227 pkt., 4) Zgierz: 202,5 pkt., 5) 
Zielona Góra 187 pkt., 6) Sosnowiec 175 pkt., 
7) Częstoch<>wa 162 pkt., 8) Tomaszów Maz. 
104 pkt., 9) Żyrardów 96 pkt., 10) Bielsk<> 95 
pkt., 11) Pmdnik 75 pkt. Ogółem reprezento
wanych było 20 ośrodków; zawodników brai<> 
udział p<>nad 1000. 

Wyniki wczorajszych finałów były następu
jące: 

SZCZYPIORNIAK: Kalisz - Łódź 7:3. 
PIŁKA.. NOŻNA: Prudnik - Łóqź 3:3 (1 :2). 

Pon:eważ goście rozporządzali lepszym stosun 
kiem bramek, przyznano im pierwszą lokatę. 

ZA WODY LEKKOATLETYCZNE. 
Bieg 3000 mtr.: 1) Krzesiński (Pabianice) 9 

min. 24,4 sek. 2) Ost<>lski (Łódź I) 9 min. 27,4. 
Sztafeta 4 razy 100 m. pań: 1) Łódź I 57,8 s., 

2) Zielona Gór'i 57,8 s.ek. 
Bieg 800 mtr. pań: I) Koźuchówna (Często

chowa) 2 min. 36,4 sek„ 2) Leśna (Kalisz) 2 m. 
38,4 sek. 

Sztafet.a olimpijska: 1) Pabianice 3 min. 35,8 
sek., 2) So-snowiec 3 min. 41,9 sek. 

4 razy 100 mtr. panów: 1) Pabian:ice 4ó,5 s., 
2) Sosnowiec 47,2 sek. 

STOLARCZYK ZAWIÓDŁ RUDĘ PABIANICKĄ 
147 kilometrowy wyścig Włókniarzy wygrał 

ŁAZARCZYK. 

Najserdeczniejsze przyjęcie zg<>towano ko· 
larzom w Moozczenky. Nawet orkiestra przy
grywała p<>dcz.as przejazdu zawodników przez 
tę osadę. W innych miejscowościach . zaintere
sowanie wyścigiem było min"°alne lub źadne. 

W Rudzie na czele wyścigu był Stolarczyk 
natomiast za Rzgowem kolarze rozbili się na 
dwie grupy. Przed Tuszynkiem czołówk<a skła· 
dała się z siedmiu zawodników z Łazarczy
kiem, Stolarc:zykriem, Kopczyńskim ii Stacho
wiczem na czele. Za Kruszewem czołówka 
zmniejsza się do pięciu kolarzy. Jańczyk w 
tym czasie zderza się z Bystrym, tracąc kilka 
m::iut. 

W Piotrk<>wie wyścig wywołał st06U:I1kowo 
małe zadnteresowanie. Prowad.zlili ci sami za
wodnicy, 

Na 12 kim. za Piotrkowem, na zakręcie brak 
był<> kogoś, ktoby wskazał dr<>gę koJa.rzom, 
Dopiero „upro-szeni" tamtejsi mi.e5.Zkańcy 
wska.zali drogę zawodnikom. Temp<> w tym 
czasie qslablo, ale tylk<> chwilowo, później już 
pedafowano na całego, zwłaszcza od ŁaE;ku, 
gdzie znajduje s.ię pierwswrzędna nawierzch
nia. Najg<>r-szy odcinek mieli kolarze od Mo· 
szczenky do W<>dlewa. 

Jak już zaznaczyliśmy na. początku wskutek 
nieporozumienia St<>larczyk nie wpadł na me
tę pierwszy. Zwvcięzcą został Łazarczyk z Vie 
torii częst<>chowskiej w czasie 4 godz. 18 min. 
27,6 sek. Drugi Kopczyński z DKS-u sosnowiec 
kiego w tym -samym czasie. Stolarczyk wcale 
nie findszując zdobył trzecią lokatę w czasie 
4 godz. 18 min. 18 sek. 

Dalsze miejsca zajęli: Wojciechowski (Zje
dnoczon€) 4 godz. 30 min. 6,4 sek. 5) Piecho· 
cińs.ki z DKS Sosn<>w:iec w tym samym cza· 
sie <:<> Wojciechowski. 6) Jańczyk a:e Zjedno-

Wzwiązku z Igrzyskami Włókniarzy w nie· czonych w czasie 4 godz. 30 min. 58,4 sek. 
dzielę odbyły się wyścigi k<>la'l'skie szosowe 7) KozłowskĄ (Orzeł Biał)"St<>k) - 4 g<>dz. 38 
na dystansie 147 kim. Trasa wyścigu prowadzi min. 8,4 sek. 8) Wasilak (Orzeł Białystok) -
la z Łod.zii przez Rudę Pabianicką, Rzgów, Kru 4 godz. 48 min. 27,6 sek. 9) Opala (Victoria 
szów, Baby, Moszczenicę, Piotrków, Wodlew, Częstochowa) - 4 godz. 55 min. 11,6 sek. 
Łas·k, Pabianice i Łódź. Właściwy start i me- Sędzilą głównym wyścigu był ob. Jóźwiak 
ta znajdowały się przy parku Wenecja, Do' z KS Tramwajarz. Pilotem wyścigu i k<>ntrole 
głównego wyścigu stanę!<> 16 kolarzy, ukoń-' rem trasy był Terczyń.sJci z DKS Łó<lź. 
czv!o go zaś 11-tu. Faworytem obok Łazarczy- PieTWsi trzej zawodnicy otnymahl pamiątko-
ka z Częstochowy był Stolarczyk z Rudy Pa- we żetonv. 

KUHN (Pabianice) podcz<UJ skoku w dal. 

SPRINGlEL WYGRYWA WYSCIG NA 50 KM. 
W wyścigu na 50 kim. dla juniorów na tr&o

sie Łódź - Ruda Pab., - Rzgów - Hele
nówek - Rzgów - PabdanJice - Łódź stairto
wało 18-tu kolarzy, ukończyło 12-tu. Pie!'W6Zy 
przybył Sprill1giel z VJctor.ii częs.t.o<::ho<WU.iej, 
w czasie 1 godz. 21 min. 21,4 sek. przed Ociep 
ką (DKS Sosnowj€C} w czasie 1 godz. 22 IIllin. 
51,6 sek. 

W WYSCIGU TURYSTÓW STARTOWAŁO 
66 KOLARZY 

W wyścigu propagamdowym dla· tuTy11t6w 
n.a 32 kilometry na trasie Łódź - Ruda Pab., 
- Rzgów - Pabianice - Łódź staJrt.owało sto
sunkowo duźo zawodników bo 66-ciu. Wyścig 
ukończyło 49-du. 

Zwycięzca Stręk<>wsk.i, który przybył w cza 
s.ie 48 min. t 7 sek. otrzymał nag.ro<fę „Kuńe
ra Popularnego". Drug:im był Kedaj w czasie 
48 min. 25 sek. GDYNIA - Kino nierzynne - na czas re

montu Program Ak:~ualności przeaiesiono 
do kina , Hel:'. 

HEL - •• Tou'r de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

Pietraszewski zdobywa puchar prezydenta Warszawy 
Rzeźnicki gonił czołówkę przez 7 l kilometry na darmo Ml 17 "· - „C''-1.sablanca" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

q">dz. 17. 19. 21. w niedzielę od 15-ej. 
PRZEDWIOśNIE - „Monsieur la Souris" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 

godz. 16, 18.30. 21: w niedz. 13.30. 
ROMA - „Svn Pułku" 

.i;odz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD - „życie Emila Zoli" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

WARSZAWA (obsł. wł.) 100-kilometrowy 
wyścig szosowy o puchar Prezydenta Warsza
wy - Tołwińskiego, rozegrany w par ku Pade· 
rewskiego, zgromadził na starcie czołowych ko 
Jarzy Warszawy i Lodzi, w tym dwóch mi
strzów Polski: Czyża (bieg na przełaj) i Pie
traszewskiego (szosa). Z 20-tu startujących za
wodników połowa nie ukończyła wyścigu z po• 
wodu defektów. Wycofali się na trasie m. in.: 
Napierała Czyż, Bukowski, Sałyga. 

Wyścig rozpoczął się dość pechowo dla Rzeź
nickiego, który mjał pierwszy defekt gumy na 
6-tym okrążeniu (dystans wy8cigu składał się z 
52-ch okrążeń) i straeił 2 i pół minuty do czo
łówki. Doszedł czołówkę napiera po 70-kilome
trowej pogoni, w której pomógł mu wiele Kró
likowski. Na ostatnim okrążemu Rzeźnicki prze 
bił gumę po raz trzeci i przyb:vł ~a metę do
piero na 8-mym miejseu. W wyśrigu były 4 fi
nisze. Pierwszy z nich wygrał Czyż przed Kró-

STYLOWY - „Gospoda Swiąteczna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

SWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16.30. 

T~CZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

mm ~natnie mel~un~i -l lon~nu 
TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
W1Sł.A - „Człowiek z karabinem" 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
Dodatek „Tour de Pologne". 

WLóKN ARZ - „Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18. 20.30: w medz. 13. 

WOLNOść - „Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w medz. 12.30. 

ZACHĘ;TA - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

Co usłyszymy orzez rad o 

LONDYN (obsł. wł.) Olimpijce:ycy polscy 
podczas trenmgów uzyskali szereg d<>brycb wy 
ników:: Ł'Jmowski miał w pchnięciu kulą trzy 
rzuty ponad 16 metrów, których najlepszy -
16,15 m. jes1 o IO cm lepszy od dotychczasowe 
go rekordu Polski, Adamczyk przekroczył w 
skoku o tycrzce wys. 3.45„ a N'Jwakowa skoczy 
ła w dal 5,50 m. 

• * • 
. Pierwszym zawodnikiem, który doznał kon-

tuzji w czasie treningu i nie będzie prawdo
p<>dobnie mógł wziąć udziału w olimpiadzie 
jest q:apaśnik australijski Purcell. Australijczyk 
doznał kontuzji ramienia w czasie p'Jkazowej 
walki z Amerykaninem Fletcherem (obaj waga 

12.04 DZIENNIK. 12.25 Pieśni Wł. że- piórkowa). 

DZIENNIK. 16.30 RA VEL - Trio forte- • 
pianowe. 17.00 „Rozmowa o gwiazdach". lł'e wtorek 

Nowozelandczyk Hanis, który ma startować 
na olimpiadzie w biegu na 800 m„ biegnąc pod 
czas tren;ngu w sztafecie angielskiej, uzyskał 
na 400 m. wspaniły czas 47,2 sek jeden ze sto 
perów wykazał nawet ceas 46,8 sek wynik ten 
uzyskał Nowozelandczyk na bieżni trawiastej. 

Znicz olimpijski w Genewie, p'Jwitany został 
fanfarami, nadbiegającego zawodnika oczekiwa 
ło na ulicach tysiące widzów, którzy obecni 
byli przy wręc,zaniu znicza ostatniemu zaworlni 
kawi wchodzącemu w skład sztafety, która nio 
sła p·xhodnię olimpijską przez Szwajcarię. 
Przekazanie micza sztafecie francuskiej nastą
piło kwadrans po północy, w mieście granice;
nym Perly. W czasie zdpalania znicza przez 
biegacza francuskiego od pbchodni olimpijskiej 
niesionej przez ostatniego zaw'Jdnika szwaj
carsklego, odeqrano hymny narodowe Francji 
i S-zwajcarit. 

Francuska ekipa olimpijska będzie liczyła 
ponad 300 osób Będzie t'J więc najliczniejsza 
po Stand eh Zjednoczonych zagraniczna ekipa 
olimp! iska. 

leńskiego. 12.45 Odpowiedzi na listy. 13.00 W czas:e treoingoweg<> meczu w piłce wo
Muzyka obiadowa. 13.45 „Antoni Dwo- dnej między reprezentacją USA i mistrzem An
rzak. 14.30 (L) Z dzisiejszej prasy. 14.35 glii Penguin Club, wygranego przez olimpijczy 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (L) ków amerykańskich 12:3, środkowy napast
Informator akademicki. 15.10 (Ł) śpiew nik drużyny USA, strzelił ta' m'Jcno na bram 
i organy (płyty). 15.30 „Kret" - pogadan- k~ że wybił szcq;ękę bramkarzowi, który dostał 
ka dla dzieci. 15.45 Muzyka lekka. 16.00 I piłką w twarz. 

!~t~cia:·'!uz~~~~ 1 l4~p~r~~2~nr~·go.d- Wys' c 1· g am ery ka n" s k 1· param 1· ma. 18.00 „Mow1 Wystawa Ziem Odzyska-
nych". 18.05 MUSSORGSKI - 4 pieśni z , 

cyklu: „_Pieś~i i tańce śmierc~'.' w wyk. arty .ea torze helenowskim 
sty węgierskiego. Paula. Nyru. 18.30 Muz:v- "'1" 
ka lekka. 18.50 Poradmk językowy. 19.00 
(L) audycja w wyk. Zespołu świetlicowegr 
Uniwersytetu Ludowego w Brusie. 19.10 
(L) Recital śpiewaczy Marii Piątkiewic:Z· • 
19.30 „Emancypantki". 19.45 „Bułgaria 
przemawia do Polski". 20.15 Audycja lite
racka. 21.00 DZIENNIK. 22.00 Muzyka ta
neczna. 22.45 (L) Koncert życzeń (cz. I). 
22.58 (Ł) Omów, progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 2~.10 Muzyka. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (ł;) Kqncert ż;y:~ 
czeń (cz. II). 0.30 (Ł) Zakonczeme audycJl 
i llym.n.. D-028474 

Klub Sportowy „Par
tyzant" w Łodzi organi
zuje we wtorek, dma 27. 
VII. 1948 r. o godz. 18.00 
na torze w Helenowie 
Wyścigi Kolarskie. 

W programie Bieg A
merykański Parami na 100 km, tj. 250 
okrążeń toru, z 10 finiszami, z udziałem 

najlep~zych „.awodników Warszawy. Kra
kowa i Łodzi... 

W biegu tym startują: 
z Warszawy - Napierała, Wójcik, Wrze

siński, Siemiński, Kapiak, Kudert, Bober, 
Bukowski, Starzyński, Włodarczyk; 

z Krakowa - Kupczak, Musiał; 
z Lodzi - startują najlepsi zawodmcy z 

mistrzem Polski na rok 1948 Pietraszew-
skim na czele. 

Zawody poprzedzi Wyścig Australijski 
na 10 okrażeń toru dla zawodników licencji 
B oraz nosiadaczy kart WYŚcii!"OWYCh. 

Jikowskim i Wrzesińskim, drugi - Pietra.szew
ski przed Wrzesińskim i Krzcińskim, trzeci 
Wrzesiński przed Pietraszewskim i Wójcikiem, 
czwarty ponownie Wrzesiński przed Pietra
szewskim i Manowskim. 

Po emocjonującej walce na. metę wpadli z&

wodnicy w następującej kolejności: Pietraszew· 
ski („Partyzant" Łódź), Wrzesiński (ZZK), 
Manowski (,,Sarmata"), Królikowski ZZK), 
wszyscy w jednakowym czasie 2:55;35 godz... 
Dalsze miejsca ;.ajęli: Wójcik (SKP), Iwanow
ski („Gwardia" ), Wojcieszek („Partyzant" ), 
Rzeźnicki (ZZK), Krzciński („Gwardia"l_ i 
Ciesiołkiewicz („Gwardia" ). 

Zwycięzca wyścigu otrzymał pucha.r prze
chodni Prezydenta Tołwińskiego. W ubiegłym 
roku nagrodę tę zdobył Napierała wygrywając 
pierwszy wyścig o puch1tr Pre:1:ydenta. m. War
szawy. 

O we; ście do Li!l.i -PTC zwye:ęż3 „w·c .„ 6:1 
Wczoraj odbył się w Pabianicach jedyny 

mecz piłkarski w Łodzi o wejście do II Ligi 
państwowej pomiędzy miejscową drużyną PTC 
a Wici (Białystok). . 

Spotkanie zakończyło się wysokim zwycię
stwem PTC 6:1 (2:0). Bramki dla PTC zdobyli: 
Kraemiński 3, Krod'lki, Grabs.kli li Żube.r po 1. 
Ze zwycięskiej druźyny wyróżnili się: obro
na, Krzemiński i Górowski. 

Mecz sędzi<>wał mgr. Terk (Gliwice). Wi
dzów 5 tysię<:y. 

Pod znakiem 5 kół 

Przeszło 2·metrowy olbrzym 
w reurezentacłi USA 

LONDYN (obsł. wł.). Do Londynu przy
była pierwsza grupa 221 olimpijczyków 
amerykańskich, w tym 37 kobiet. Zawodm· 
kom towarzyszą 44 osoby kierownictwa. 
i trenerów oraz grupa administracyjna -
29 osób z doktoramt i pielęgniarkami. Kie
rownikiem ekipy jest prezes Komitetu Olim 
pijskiego Stanów Zjednoczonych Avery 
Brundage. 
Wśród przybyłych uwagę zwraca naj

wyższy wzrostem spośród członków ekipy 
olimpijskiej - członek drużyny koszyków
ki Kurland - 213,5 cm wzrostu. W kobie
cej drużynie pływackiej znajduje się mi
strzyni Ameryki i potrójna rekordzistka 
~wiata na 100. 440 i 880 jardów st. dow. 
Anna Curtis. Przeciętny wiek pływackiej 
ekipy Stanów Zjednoczonych wynosi 21 
lat. 


